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Witos •=- kmdydatem na premiera!
Fala zniżki iui caarnia Kontrssówke!
Rokowania o większość lewfcowo-centr. znowu w toku.

Warszawa, 19. czerwGa. 
(PAT.) JCuryer Pcwanny" dowcsi: Na dziś na 

godzinę 9 rano zwołaho wspóke ^ositniaenjfe przed 
srtajwśicśetó tóubów P. S. L. (W* zwodeo:e), N. P. R„ 
F. P. S, i Pracy Konstytucyjnej cckm Łaiateca*

Oego omówienia programu i ntworzeiJa Ha te] pod 
stawie w Sejiułe większości centnwo-H’wicowei 
<fta rz^du p. Brefskłego. o godzinie rl. p. Brejski 
uda się dk> Naczteu ką 1 laftstwa.

P. W itos Kandydatem  na premiera*
■P. P. S. nie rprzeciw!a się iym planom.

W4«rszawa, 19. czerwca. 
(PAT.) P. Jan Brejski zakumtmikwwał trar- 

fczułkowś Sejm>« oficyćtóe, że P S L , (Wyzwolenie) 
•ewioa 'PSL. NPR. i PPS. wyrażają życzenie aby 

3&pmpan&wać iuśsyę utworzenia ga^wtu  
p. W ito sow i.

P. Brejski zapewni} przytem, że klub pracy 
konstytucyjnej obiecuje życzliwą neutralność. — 
Ma;szatek Sejmu odpowiedzią1 . 3 to, że ponieważ 
tych 5 klubów suanow* większości, bo razem 
TapreaOBtują 181 głosów, musi się zapytać fenych 
kfobów, aby obliczyć czy cyfra nieprzychylnych 
Hrantdydfflturze P- Wiltosą głosów w  Sejmie nie jest 
większa. Na razie narady przewodniczących klu
bów z p. Ttłarszalkiom trfle są u/kończone. Członko
w ie prezycfc cm Iriabit pracy konstytucyjnej p. Fe. 
dercwicz i Baw yrewskł zaproszeni przez marszał

ka Sejmu do oświadcz aa ą, jakce klub ich Zajmuje 
5aan»wiisljo wobec propozyeyi desygnowania p. 
Witosa na premiera, odpowiedzieli, że nie sprze
ciwiają się powierzeniu rrisyi tej p: Witosowi, wo
bec twgo. że trzykrotne usiłowania w kienmŁu u- 
żworzenia rządu okazały s ę  bezskuteczne, a 
brak rządiu wsrtrząsa podstwami państwa. Zanim 
się iediiak ikilub oświadczy stanpw czo musi poznać 
program r z e c z w y  i persoitaury kandydatów.

P. Rosset zaproszony przez m *rszalka Sejmu 
do oświadczenia, jakie zjedroczert c mieszczań
skie zaimuje stanowisko wobec propozycjo lesyg- 
ttwan.a na premiera p. Witosa oświadczył, że 
klub Jtgo rite sprzeciw i sfę powierzenia tej misyl 

W itosow i

KONFFRENCYF MARSZALKA Z LEWICA-
Warszawa, 19. czerwca.

(PA T .) O godz. 11 w nocy odbyło się ii mar
szałka Sedmu pekrartte przedstawicieli stronnictw 
PP5., NPR., PSL. (W y  wolenie) i le* icy PSL. 
Mar^zaŁef; SjemUu wobec zgromadzonych przcd- 
wanwcrieii tych gru ) zaprosili prezydyuoi klubu 
PJC, pp. Fedoirorw^cwa i Baworowskiego i zap ia ł, 
iakre zajmują stanowisko wchec rządu, który te 
grapy zaimSerraJą utwo-rzyć.

P. iBedetowtoz powołaj się pouotwirue na u- 
obw?,rę swego klirbu z 12 bm. i ośw:adczył. że klub 
larwa na wtairroiwiaku wówczas przyjętem. Na zapy- 
tcfnke mbioczrrfka, czv klub oświadcza s;ę za kaijsd-y- 
daturą p. W feka, o. PMterowicz odpowiedział za- 
pytan¥m-: Czy jest mo^żliwe w  obecnej chwjfli u- 
tworzenSa iiumego wądn? ‘̂ yobec taktu stw ierliso- 
ufeKO. 7T- tal n>ożirtości i.óema. jr«ko4eż ^'obec (ak
tu, że kśSBcnuiastioduiowe usWowaę1.'a utworzenia, 
rząjdlu ooiz^rta!:'- bsiz skutku. KVjb pracy kooskytu- 
cytfejej me spraeęilwia się zamkuroiwd gtwo j-zeaie

rząOu prziez p. Witosa, zastrzega strb e jednak zba 
diarie procraimu rzećZ' w ego ; persowUnego' kan
dydata. Wobec tego marszałek Sejinu ośw Adczyf. 
żs juino o godfe. 12 w południe paw iadomi Naczel- 
itiśka Państwa o w y i ‘ku narad.

KLUB PRACY KONS1YTUCYJNJEJ OBIECUJE 
POPARCIE BREJSKIEMU.

Warszawa, 19. czerwca.
(PA T -) Na zabraniu mjęibzykkibc-wem ol'by- 

tcm dzś pod przewodnictweiri p. Witosa w obać- 
no.ści p. BrcasUriego na zapytań :e, jaikic ■StanowC- 
sko zaamnijje Hub pracy kortstytucyjrHj wooec rzą
du, który z iniicyatywy p. marszałka Sejmu two
rzy p. Jan Btregsski, oświadczył prez.es kidt/u Fe- 
deirowicz, źle
RHib PK. trwa przy swojej z sadniczei uchwale.

powzrętej 12 bm., t> « i !apó\yfeie prajore utworze- 
rra gał,;.petu z jsdnym pf-pafraTnern rychłego i po- 
myślrrero zaiatwietnia zagątftiień nolityki zaga^ni- 
czwcjj prJsetzi eabir^t ku,aHey4*tv rroarty o wszyst

kie stronnictwa Sejniu. Przewidując trudności n i 
j akie utworzenie gabmetB koadiolnego może na- 
i potkać, klub oświadczył wówczas, że gdyby się 
. dla tego programu w Sejmie utworzyła większuść 
cerrtrowo-tewicowa klub gotów tak utworzone
mu rządowi użyczyć swego poparcia. Uchwałę, tą 
rozmaicie! komentowano. W o^ec tegc przewodni-' 
czący KPK, cówiadcza, że klub m\a dalej przy! 
isiwojei udiiwałe a dia ścisłości zaznacza, że tak 
wówczas, gdy s,ę większość oertfowoicwicG.wa' 
tworzyła, jak 

! testo-e nie obowlązNte się do spółdzłatania.

NZL. STWIERDZA SWOJA JEDNOLITOŚĆ. ' 

tirincyacj, e  w sprawie steWtowkka tegoż klubu.
Warszawa, 19. czerwca.

(PAT.) Khsb NZL. wydal następującą odezwę t 
Do wiadomości klubów PSL., Wyzwolenia i NPR. 
W  cdpcwśedizi ira trchw ałę z 18. bm. zrzucają4 
winę przedłużającego się przesilenia1 na NZL., o- 
śwadezą-my, że

stajwjrwk kr. klubu NZL. 
w  sprawach objętych wczorajszymi uchwałami 
Pactówi, jest panom bardzo dobrze zma«e, a mia
nowicie:

1) W  spra wce koteBytucyl 
stoi NZL. zgodnie z zasadami wyra ionemi wt 
swoim programie i zgodnie z umową, zawartą i 
pudpisamą przez kluby PSL., NPR., Zjednoczenie 
mieszczańskie t Związek chsześć. robotników, nd 
stanowisku projektu wniesionego do Sejmu przez 
poprzedni rząd i w  te; drwili już uchwalonego tor* 
m.ainie przez kornsyę konstytucyjna Sejmu.

2) W  Sprawie rolnej 
oświadczyliśmy się jut wiele krotnie za koińecz. 
noś etą uchwaleniu jeszcze w tym Seimie i.stawy 
rolnej na podsta wie zaisad, wyrażonych w rezoinr 
cy; sejmowej z 10. lipca.

3) W  spływie aprowlzacyi 
oświadczy iśmy s’ę również niejednokrotnie —  o- 
statni raz przez usta prezydenta Skulskiego przy 
podjętej przez niego już w  czasie obecnego prze-' 
silenia próby stworzenia gabinetu —  że po odrzu
ceń u proponowanej przez nasz klub pośredniej 
•drogi wyjść a zg dziwy się na przyjęty przez klu
by panów łącznic z khibem P*P5. program termie 
nowego kontjTjgemta zbożowego.

4) W  sprawie polityki zagranicznej 
1 podięl śrny za pośrednictwem prezydenta SSkid- 
^ ie g o  w  p'przied;tim  rządzie próbę tproy.ndzieiiia 
sprzecznych dotąd celów polityki polskiej na je
dna wspólna' drogę i wytworzenia ty®  sposobem
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przeciw wrogowi zewnętrznemu jednolitego fron
tu polskiego. Oświadczajmy, że i w  przyszkiśd 
będzie us lnem naszem staraniem utrzymanie w  
polityce zagranicznej linii środkowej, zmierzającej 
do rychłego pokoju i do uzyskania dla państwa 
niezbędnych granic. Uważamy, że obecnie w  chwi 
li ciężkiej wojny, spadku naszej waluty, ważeń a 
się losów plebiscytu i podminowania kraju przez 
polityczne strajki, należy przy tworzeniu rządu 
wysuwać na czoło nie to co nas dzieli, aie to co 
nas łączy, nie sprawy których rozstrzygnięcie jest 
w  każdym razie w: rękiu Sejmu, ale sprawy, które 
winny dz ś stać się trójcą rządu.
Wszelkie rachuby aa rozbicie jerfcioittońci klubu

NHL pr & i wyciągafecie go na nrouę jałowydj
spbrów programowych, ale prowadza do celu, 

a przadhWud* tytko obecne przesilenie państwo- 
we, które wywołuje najgorsze wrażenie w  kraju, 
za granic* i w  szeregach nasze] z pehtan poświę- 
ceabstn twdtezącej armii. D«d#c wyraz temu
najgłębszemu naszemu przeświadczeniu; zakl traj- 
rapf panów na dobro wspólnej nasze} matki
Ojczyzny, abyście zaniechali wreszcie dotych
cza sow i Łowefrcwpej g ry  partyjnej poetycznej i 
nie przem ." azali ontzej usaowanloun, madgcym na 
oehi m yłoti etde z obecnego zamętu pwm aW gO 
rządu narodowego. — Pc-dp. klub NZL.

Nad Autą nieprzyjaciel ostrzeliwuje nas
ogniem huraganowym.

HLomunJ SstA^u someramaso.
Warszawa, 19. czerwca.

Na francie północnym nh odcinku rzeki Anty 
aieprzyjaclel ostrzeliwał ogróem huraganowym po 
zycye nasze pomiędzy jeziorem Dołgołe 1 mfej- 
scowoścłą Górki, poczem przeszedł do ataku, któ
ry został odparty.

Na południe od jeziora Jetnia oddziały rtasze 
w kontrataku prsunęły się na wschód —  zajmując 
szereg miejscowości

Wzdłuż Berezyny' spokój. Na Unfi rzekł Wer-e 
szni od Miartynowtcz do ujścia je] dp uszy silne 
walki.

Na Cronde na południe od W ertezny aż do 
Dniestry większych starć-nie było.

Pierwszy zast. szefa sztabu eeneraineyo: 
Kuliński, gen.-Por.

Czesi planują ścisły sojusz z rządem sowieckim.
O isedw c z e s n a  radość z powodu opuszczenia części Ukrainy przez wojska

polskie.
Wiedeń, 19. czerwca, '"^zawczasu zawarcia sojuszu z rządem sowieckim

(Tetef.) (fr) Wśród Czechów zapanowała sza- 
fena radość na wiadomość o wycofani usię woisk 
petefleb z części zajętego niedawno terytoryum na! granic czeskich. 
Ukrainie. Podnoszą się głosy, które domagają się'

i poczynienia przygotowań do pow.tania oddzia
łów bołszewfókich, gdyby te zbliżyły s ię (!!!). do

TROCKI GRATULUJE BUDIONNEMU.

Wiedeń, 19. czerwca.

(Telef.) (fr) Z Moskwy donoszą, że Trocki 
Wysłał specytalny telegram gratulacyjny do Bu
dionnego za sukcesy na froncie polskim.

(BOLSZEWICKA ZAŁOGA W ŁAD YKA UKAZU 
W YMORDOW ANA,

Wiedeń, 19. czerwca.
(Telef.) (fr) Z Lcmdymi donoszą: Na W łedy- 

kaukaz napadły oddziały bandyckie i stoczyły za
ciętą walkę z załogą bolszewicką, Przyczem zna
czną jej część wymordiowano.

S y b e r y a  w o g n i u  k o n t r r e w o l u c y l .
Ludność morduje komisarzy sowieckich.

Wiedeń, 19. czerwca.
(Telef.) (fr) Z Tokio donoszą: Na Syberyi ca

łej szerzą ęlę rozruchy. Powstańcy opanowali m a 
sta Tarnsik, Kofywań i Barnauł, wymordowawszy 
w  nich komisarzy sowieckich. Ponieważ bolszewi

cy Ściągnęli wszystkie wojska na front polski, 
przeto całą Syberyę ogarnął ruoh powstańczy, 
który z łatwością przerzucić się może na Rosye 
europejską.

LLO Y D  G EO RG E O D R ZU C A  M YŚL T W O 
R ZE N IA  A R M II L IG I NARODÓW . "• •••W4WT-

Londyn, 19 czerwca.
(P A T ).  (Havas). Liga zwalczania wojny za

żądała od Lloyda Georgea, by Lidze narodów u- 
dz elono dostatecznych sił wojskowych lądowych 
i morskich, któreby umożliwiły Lidze narodów 
przeprowadzenie swoich postanowień w razie opo
ru rządów poszczególnych krajów. Wedle urzędo
wego sprawozdania Lloyd George odpowiedział, 
;e n. p. Polska i Rosya, każda posiada armie 
uczące po 500.000 lub nawet po 750.000 ludzi.

Czyż zatem Liga narodów ma otrzymać siły do
stateczne do wystąpienia zbrojnego przeciwko 
tym armiom?

K edy  i jak mogłaby operować takiemi si
lam i? Co do interwencyi w Rosy!, to ta odrzi- 
ciła już nawet propozycyę przyjęcia delegacyi 
Ligi narodów, Co zaś do Polski, to czyniono jej 
przedłożenia. Lecz nacisk gospodarczy przewi
dziany przez statut, Lig > noródów mogłaby zasto
sować dopiero po udowodnieniu, że Polska nie 
ma racyi.

Ustawa p o b o ro w a  ogłoszona!
Warszawa, 19. czerwca. 11902 b, oficerów, urodzonych w  latach 1890— 1894 

(PAT.) 'JHaofor P°lski“  ogłasza uchwalone byłych szeregowców urodzonych w  latach od 
pnPz S®jm ustawy o poborze roczników 1895 do 11888— 1894.

Plebiscyt na Mazurach 
i Warmii zależny od wyniku 

na G. Śląsku.
Warszawa, 19. czerwca.

(PA T .) Jedno z płsm tutejszych dowiaduje słę 
od pewnego działacza plebiscytowego z Warmii, 
że plebiscyt na Warmii i Mazurach nie może się 
odbyć w  c ą®u tego roJto, a w  żadnym razie przed 
plebiscytem <«a Górnym Śląsku. Nbetncy na W ar
na! i  Magmach będą głosowali za Polską, jeżeli 
Górny Śląsk po plebiscycie przypadnie Polsce, — 
chodzi tai bowiem w wysokim stopniu o  węgiel 
góroo-śląskł

Warunkiem rozwoju Gdań
ska dobre stosunki z Polską
Oświadczenie komisarza ententy hr. 

Tovera.
BerOa. 19. czerwca.

(PA T .) Radio. —  „Kreuzeitung" ogłasza w y 
wiad swego korespondenta z komisarzem eutenty 
sir Towerem. Tower na zapytanie, czy Gdańsk ma 
widoki żywotnego rozwoju, oświadczył: Tak, 
o  He Polska zechce utrzymywać z wołnem mia
stem Gdańskiem przyjazne stosunki. Polska otrzy
mać ma pewne gospodarcze .prawa w  Gdańsku. 
Rozstrzygnie o tem konfereneya ambasadorów. 
Gospodarcze żądania Polski mają być uwzględnić 
ne w  najszerszym zakresie. Rada ambasadorów 
trzymać się będzie postanowień traktatu wersal
skiego. Rozpatrywane będą obustronne życzenia* 
tj. Połski i Gdańska z jak największą ścisłością.

KO N STYTU AN T* GDAŃSKA O TW ARTA.
Warszawa, 19. czerwca. 

(PAT.) Dziś otworzył sir Re^inald Tow ef 
zgromatitoene ustawodawcze wolnego miasta 
Gdańska,

KORESPONDENCI SKANDYNAW SCY W  WAR* 
SZA WIE.

Warszawa, 19. czerwca. 
(Telef.) (m) Barwi tu p. Harald Hans en kor es- 

pendent najpoważniejszych pism codziennych skaa 
dynawsikjdh a mianowicie „Svenska Dagbladet" 
w  Sztokholmie, ,3e>rlingske TMende" w  Kopca- 
hadze i „Morgenbladet" w  ŚJhrystyaaii.

STRZELCY SENEGALSCY ODM ÓW ILI MAR, 
SZU NA WSCHÓD.

Warszawa, 19. czerwca.
(Telef.) (m) Z  'Paryża donoszą: Dzienniki po

dają, że strzelcy senegaiscy odmówili spełnienia 
rozkassu iwyruszema na wschód, powołując się na 
to, że termin ięh służby już minął. Ministerstwo 
woiuy komunikuje, ie  zbadanie tej sprawy poru- 
cz>ono posłowi senegalskśemu Diagna, kómisarao, 
wt generalnemu wojsk kolorowych.

STARANIA FAEHRENBACHA BEZ REZULTATU
Nąuóo, 19. czerwca. 

(PAT.) (Radio) Wszelkie usiłowania Fahrca- 
bacha (caiiWrurn) utworzenia nowego gabinetu po
zostały dbtychczas zupełnie bez rezultatu.

PRÓBA UTWORZENIA GABINETU PRZEJŚCIO 
WEGO W  AUSTRYL

WSedeń, 19. czerwca. 
(PA T .) Radio. —  BK. —  Partya cfcrześć.-so- 

cyatoa zaproponowała prezydentowi, Seitzowi 
utworzenie przejściowego gabinetu z neutralnych 
fachowców przy* poparciu wszystkich partyi, e- 
wentualn^e utworzenie gabinetu koncentracyjnego

PAM IĘTAJM Y O PLEBISCYTACH!
Datki na plebiscyt? przyjmuje Komitet Obrony Kresftw Zach., Lutów, pL Haryackl 10
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Z prasy ruskiej.
Lw ów , 20, czerwca.

PRZEGLĄD TYGODNIOW Y.
(u) Chwilowe, bez najmrśejszego znaczenia 

strategicznego, powodzenia bolszewików, oszoło
miły Ukraińców galicyjskich, a że nie mieli oni ni- 
gdy clnio?taktu pol tyczncg,', odbiło się to jaskra
wo w  ich prasie tak, że aż cenzura musiała ‘prawie 
codziennie hamować ich przedwczesną radość.

Z chwila, gdy nadeszły autentyczne- wiado 
moścf a frontu, zrzędia tez i mbta referentów po
litycznych dzienników ukraińskich. „Hrom. Dum
ka" druktrje na naczekrem miejscu .,Wrażenia An
glika z Rosyi sowieckiej", a „W pered" omawia 
list posła Daszyńskiego do redakcyi „L ’Huroani- 
te“ . Wogóie poprawa na całej linii.

W ALKA DWÓCH KONCEPCY1.
„Wpened" łączy ostatnie wypadki na froncie 

ukraińskim z przesileniem gabinetowem i nazy
wa ie dwiema koncepcyami: federacyjną Belwe
deru i linią Dmowskiego.

„Zwycięstwo oryentacyi wszechpolskiej — pi
sze dalej „W pered" byłoby nietylko likwidacyą 
kursu ukraińskiego polityki polskiej, lecz także koń 
ceni wszelkich marzeń o rząd de robotniczo-wło
ściańskim w  Polsce. Zwalczanie tej koncepcyi by
łoby zwycięstwem Piłsudskiego i utorowaniem 
drogi d« władzy rządu robotniczo-włościańskśego.

NIE CHCĄ UKRAINY.
(u) „W pered" donosi: Komendant 2. pułku ta~ 

mańskiego pułk. Zakrepa zawiadamia nas, że pułk 
iego, nie oświadczył dotychczas gotowości wstą- 
p'enia w  szeregi armii ukraińskiej, jak to było po
dane W korespondencji z Dąbia.

Od siebie musimy dodać, że pan Zakiepa wraz 
z całym pułkiem jest w  obozie internowanych, a 
Więc nawet chęć jego połączenia się z armią ukra
ińską, urastałaby być rozważana przez odpowie
dnie władze polsko-ukraińskie.

Ukwidacya
Wydziału krajowego

Lwów, 20. czerwca.
Dztś w  sobotę 19 bm. odbyło s ę oddanie agend 

Wydziału kraj. tymczasowemu likwidującemu w y 
działowi Samorządnemu, wybranemu przez Sejm. 
Przy tej sposobności dotychczasowy marszałek 
kraiu p. K. Niezabitowsici, oddając s w je  czynno
ści owemu wydziałowi z  del. drem Gałeckim na

Kronika tygodniowa.
Na co czekałem. — Iaformacye pana Trąmpczyń- 
skśego i tow. —  Pękający pasek-, — Widmo straj
ku pracowników gminnych. — Zjazd psychiatrów 

pclsfkch i jego skutki.

Lwów, 20. czerwca.

Czekałem na sezon ogórkowy, w  tej miłej na
dziei, że zacznę w/reszcie pisać o wężach mor
skich hlb o Mełłblskui z Abisynii, bo wyznam wam 
szczerze, że razem z panem Partkiem mamy już 
dość tej politykl — a rui jak na> złość fala wypad
ków polrtyczmych iprzelewa sfę wartko i w Mal- 
stroem skłębionych bałwanów porywa współ
czesnego Polaka, mającego już dość tej wody i 
wiecznie wzburzonych bałwanów.

C zyż można zamilczeć o znakom-tych informa- 
cyach parna Trąnrpczyńskiego o naszej sytuącyi 
na froncie?...

Pan Marszałek Sejmu zabawił się w  puszczy
ka, hukającego niesamowicie w  starej ruderze, 
nam na pohybel, a endecyi na chwałę i zwycię
stwo —  a tu raptem przychodzą ludzie ze sztabu 
gcmerafoiego i 'twierdzą, że informacye udzielone 
defeiysrom tstrnino-.narodowym przez p ikojówkę 
jaktęgoś ptułkownłka, która znowu zwierzyła Się 
pewnemu lokajowi aptekarza, a ten w  zaufaniu 
opowiedział o wszystkiem stangretowi tana w e
terynarza, są z palca wyssane i więcej szkodzą 
Rzeczom ospo!'tej, niż pomysły finansowe pmta 
Grabskiego.

czele, wypowiedział dłuższe przemówienie, w  któ 
rem opisał koleje, jakie przechodził W ydział kra
jow y w  latach wojny, pragnący zachować dla 
kr-afti jak najwięcej władzy autonomicznej. Mimo 
rozlicznych trudności, i przeszkód natury techni
cznej, politycznej i tinarasowej. W ydział krajowy 
prócz pełni ena zwykłych czynności, przeprowa
dził wiele sfpraw z własnej kńcyażyiwy. Pod wzglę 
dcm ekonomicznym zainieyawał i przeprowadził 
W ydz'ał krajowy kitka mterfcsów nader korzyst
nych dla kraju, które mają obecnie znaczenie doda 
tnie i dla Państwa Polskiego. Zakupił od firmy pru 
skfej tereny węglowe obszaru 700 kim, kwadr, i 
zaczął eksploatacyę węgla, budując szyb w  Spyt
kowicach. M e j  wykup l ad dafna-arstr. Zakładu 
eskortowego akcye Banku Przemysłowego i w  ten 
sposób owolml mstytucyę tę, utw-Tzoną przez 
Sejm, od obcych wpływów. Niemniej wybudował 
rurociąg na ropę, łączący Zagłębie borysławskie 
Ze zbioru kami 'krajowym: w* Popielach, a wresz 
cie przy morałnem i maieryalnem poparciu W y- 
dz atu kraj. utworzono w  Borach fabrykę nawo
zów azotowych.

Wyjaśniając rrt ity-wy swego, rzekomo nie 
d*ość czynnego udziału w  życ u politycznem, mar
szałek Nśezulbitowski zakończył przemówienie 
słowami: „Obecnie może być tylko jedna oryenta- 
cya: piacy około fdbudowy silnej I v r'e!kiej Oj
czyzny, bronionej przez naszą mężną armię, a kie
rowanej przez najlepszych z Narodu".

Przesilenie teatralne
we Lwowie.

(Audlatur et aitwra pars).

Lwów, 20. czerwca.
Z poważnej strony o trzymujemy na

stępujące uwagi:
Sezon teatralny we Lwowie dobiega do koń

ca, a dotą-d jeszcze wcale niewiadomo kto w  przy 
szłym roku będzae teatr -prowadził, ani jaki txyiz e 
skład personelu. Dyr. Tarasiewicz obstaje stano
w czo przy dymisyi, której nie chciała ps^cyjąć 
miejska komisya teatralna — a kontraktów t  peT- 
soualem .wcale dotąd nie odn-owiono. Przyczyną, 
dla której Tarasiewicz dyrmsyę podtrzymuje, jest 
stałe krytyczne odnoszenie się prawie całej prasy 
do jego rządów. Prasa — tQ w «*ó łe  nie „łagodny 
baranek"; nieraz nesiuszne urządza nagonki. Na
stroje'osobiste i uprzedzenia z jednej strony, błędy 
taktyczne niektórych pomocniików p. Tarasiewi
cza z drugiej, złożyły się na to, że ma on istotnie 
prasę tak „złą" jaik mało który z innych dyrekto
rów (prócz .p. Trzcińskiego).

Jest to krzywda, którą może na leżyte  oce-

A czyż wysiany, a rzekomo tytko „wysyła
ny" na własny rachunek, ckóhtk pana podsekreta
rza Dąbrowskiego, do agend dyplomatycznych za 
granicą, z zapewnieniem, że ,problem ukraiński, 
wobec wycofania się naszych wojsk z Kłowa, jest 
zlikwidowany życiowo" — nie zasługuję r.a uwie
cznienie?...

„Wszystkie <łrcg. prowadzą do Rzymu" — 
powiedzieli sobie panowie endecy za Paderewskim
i za wszelką cenę_ usiłują dalej holować swój dziu
rawy statek z którego już szczury nc ekają, wie
trząc katastrofę.

Przyjaciele Brusiłowa wychodzą jednak z sta 
rego założeniai, ie  „co ma wisieć nie ut; nie" i dla
tego odważnie puszczają się na bystre wody, nie 
bacząc, ie  woda wdziera się już n*a pokład i grozi1 
Łada chwila ziale^-em.

A nuż się uda! — myślą z uporem paskarzy, 
liczących na zwyżkę towarów, pomimo pękające
go na całym św:ecie paska.

A pasek światowy pęka prędzej, aniżeli spo
dziewaliśmy się, dzięki fali. taniość, idącej ku nam 
z  zachodu, ku wieikiemu zmartwieniu- bogoojczy- 
żnianych żcragferów waluty, ząis udających w  cha
rakterze dyrektorów po bankach i banctfkach ist-n- 
no-na rodowych.

A tu, jak na złość spadają codziennie koszule, 
halki, gorsety, spodnie i inne części, garderoby!...

Jeden tylko papier utrzymuje swą tendencyę 
zwyżkową, dz ęk? ternu, że .pani hrabina Szembe- 
kowa pisze dla lwowskiego teatru nową sztukę w  
pięciu aktach z prologiem i epilogiem pt. „Przed
wczoraj i Pojutrze":

pić człowiek, mający stały przegląd wszystkich, a 
przynajmniej wielu teatrów polskich w obecne! 
cbobie. Jeśli jest bezstronny j ani nie ma sam w ygó 
rowanych amoicyi teatralnych, ani nie daję się in
spirować temu lub owemu niezadowolonemu; akto 
rowi, ani nie podlega atakom żółci lub h pochon- 
dryi, t0 musu przyznać, że L-wów pod względem 
teatralnym w  tym sezonie bynajmniej nie jest 
„najpośledniejiszem z miast judzkich".

Repertuar jest naogół lepszy, niż w  krakow
skim teatrze Słowackiego i warszawskich Rozmai
tościach, a zespół nłie pozostawia więcej do ży
czenia, jak w  niejednym innym z większych tea
trów potekjcto. Stanowczo zaś częściej w e Lwo
wie, niż gdzaekolwiekindztoj w  Polsce, obserwo
wać można na scenie pracę reżysery! indywidual
ną, wychowawczą nad aktorem — w  polskiej sztu
ce teatralnej niestety (po Pawlikowskim) tak po- 
w&zechn ,e zaniedbywanej (w  przeciwieństwie do 
scen niemieckich).

Tarasi-ewicz pokutuje najniesłusznej w  świe
ci© za to:

że obecna polska twórczość w  zakresie sztuk 
teatralnych jest ilościowo słaba, a jakością swą 
rzadko zadowala;

że po przejściach ostatnich sześciu lat teatr 
sam, iako taki, w  dotychczasowej swej formie ner
w y  skołatane wrażliwców drażni;

że Warszawa stała się stolicą. zjednoczonego 
państwa i znacznie więcej, n i  dawniej, wysysa 
dla swoich dziewięciu scen z prowincyi najlepsze 
sotei;

że w łaś co  lelka teatru, gmina lwowska liczy 
się z groszem i nie leży ani na angażowanie dro
gich wybitnych sił. ani na wystawę, której fcrszt 
dochodził obecne nieraz do cen fantastycznych.

„Kowal zawinił, a ślusarza wieszają". Zdaje 
sobie z tego sprawę rr.e tyiko gminą nie tylko brać 
aktorska, która niapróżno prosi' Tarasiewicza, by 
nadal nią rządził —  lecz także publiczność lw ów -. 
sfea, w  znacznej większości. W  tym wypadku uje
mna dla p. Tarasiewicza „opinią publiczna" jest 
fcySko o tyle publiczną, że jest publicznie objawia
ną —  nie płynie jednak ^ serca pubłfczn°sci.

E. L.

Z TF .ATR U .
,,Cyganęrya“  wystawiona siłami szkoły operowe) 

Czesława Zaremby.
Lwów, 20. czerwca. 

Prof. Czesław Zaremba wystawił onegdaj ope
rę Pucciniego „Cygameryę", siłami swych uczniów 
na scenie teatru miejskiego. Śmiałość z jaką prot. 
Zaremba pow ódł swą gromadkę na deski sceni
czne graniczyła w  tym wypadku prawie z zuch-

Sądzę jednak, że kwestya katastrofahego bra 
k upapiaru da s ę u nas pomyślnie rozstrzygnąć, 
przy odrobinie tylko dobrych chęci.

Surowców mamy wprawdzie mało, ale czytad
łem kiedyś, że papier wyrabia się ,'e starych 
szmat i gałgarów -— a tego u nas chwała Bogu u e 
brak!

Trochę dobrej woli, a nasz papier r-aleje wszy
stkie targi europejskie!...

Ubędzie wprawdzie trochę szmat i gałganów 
w  państwie, ale kwestya braku pap ero zostan ę 
definitywnie i pomyślnie rozstrzygniętą.

Nartomiast kwestya spraiwiedl wego wymagra- 
dzan a pracowników gminnych, nie może tak ła
two być rozwiązaną w  pojęciu pana prezydenta 
miasta, który wobec szał'nej drożyzny, zdecydo
wał się -podnieść pobory pracowników -grnim.rrch
o... jeldlną obietnicę więcej.

— Tai skąd wezmę pieniędzy? — miał odpet- 
wiedzieć pan prezydent, zgromadzonej u m* go 
delegacyi pracowników gminnych. — Pójdę kraść, 
czy co?...

— To już za pana prezydenta magistrat lepiej 
zrobił —  orał odpowiedzieć prowadzący dele- 
-gacyę.

Ale żart na boik! Grozi nam 'ia seryo widmo 
s t r a t e  który znowu cd-bije się fatalnie na °góle, 
dzięki temu dziwnemu lekoeważeniu postulatów 
pracownków gminnych, od których chyba w y 
magać nie można imtenzywmej pracy, w  warun
kach, kiedy obecna -jeb płaca; nte wystarcza nawet 
m  opędzenie -najikon eczniejszych potrzeb życia 
oodzi-emięgo.
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walstwem szlachetnej wprawdzie proweniewcyi,
mówiąc stylem czasów obecnych, ale zawsze z 
zuchwalstwem. Źe nagrodziło go uznanie, że wiel
ce ryzykowna ta sprawa w zęła  obrót pomyślny, 
dowód to pi n wytrwałej i sumiennej pracy zna
nego pedagoga. Jego uczennice i uczniowie, p. 
Korwm nip. w roli Rud Ifa, p. Martni, p. Lewioca 
zasługują na szczery pochwałę. Również d-obry 
byt p. Rozenberg, p.'Korecki i p Dohicki. Naogól 
mężczyźni w- tern przedstawfejljg by:i lepsi niż 
panie. P. Lewicka dysponuje ładnym głosem, nie
które frazy £aśp ewane były ze szczerym liry
zmem, gra natomiast, wyraz twarzy były mało 
ożywione. P. Guglewicz tuk dobra n‘ ed.Wno w 
party! O impii, słabsza była jako Musette. choó 
przyznać należy, iż grała ją z duża swob da, co 
dowodź że p. G. posiada rżeczyw  ście nerw sce
niczny. Młoda adteip‘('.a musi jednak stanowczo sto 
nować jaskrawość wysokich tonów, musi pamię
tać, że os :iy , które w  danym wypadku wciela, a 
więc np. Musette, sa dor słe i nie mogą śpiewać 
głosem dwunastoletniej dziewczynki.

Prof. Zaremba sam ujął batutę, czem przyczy
nił się wielce do walnego zwycięstwa swej mło
dej drużyny. Oklasków j kwiatów n e brakło pod 
adresem zasłuż:nego pedagoga. M. S

Dzieci na wieś,
i ' Lwów, 20. czerwca.

W  sobotę 19. czerwca w południe odbyło się 
w  biurze prez. Boi. Lewick ego pos-pedzen e refe
rentów Pol. Komitetu .JDzieci na wieś". Obecni 
byli: :nsp. dr. Wo-Kwicz, nsp. Horwath, prez. An
toniak, dyr. Szczurkiewicz, ó t . Serbeński, dr. De- 
hnetowa-, red. Fryirng, p. Krófiński, dyr. Mucha, p. 
Władyka, p. Urbańsk, sekr. Sokołowski. Prez, 
Lew  cki zagajając korrfereu-cyę, gorąco podzięko
wał wszystkim pp. referentom za przyg towcze 
praice powzięte przy organizowaniu tegorocznej 
akcyi kolonijnej i półko!on jnej i zapowiedz ał po
siedzenie ipełnegn Komitetu z końcem czerwca.

Dyr. Szozurklew.cz zdał sprawę ze swego po 
bytu w  Warszawie i interweneyi w ministerstwach 
zdrowia, skarbu i opiek, społecznej o wypłatę 
przyznanej Komitetowi przez Sejm subwencyi. 0 - 
mawóano szczegółowo* sprawę wysyłki na wieś 
dziatwy z ochronek i zakładów, które zgłosiły się 
w tej sprawie do Komitetu, oraz dziatwy żydow
skiej. Po -dyskusyi, w  której prze ma w ab pp.: łlor- 
wath, Fryling, Mucha, An-toniutk, W ołow cz, W ła
dyka i przewodniczący, postano wione) dzieci z o- 
•'.hronek, jako najbardz ej potrzebuj tce, gdyż po
zbawiona opieki rodzicielskiej, przyjąć ra koszt 
Komitetu, w  sprawie zaś dziatwy; żydowskiej u- 
poważniono prezydyum do p: rozumień a się' z

M ar'dajne czynniki powinny stanowczo za
żegnać widmo grożącego strajku, gdyż jakiś 
punkt wyjścia z tego błędnego koła niedotrzymy- 
v/anych obietnic znaleźć się musi, tembhidziej, że 
żądania pracown ków  gminnych są podyktowane 
fstoteą p trzebą, wynikającą z obecnych warun
ków życiowych.

Wogóle, obecnie nasze warunki życio we «pozo
stawiają wiele do życzeń a. Sanacyą tychże zaj
mie się może Zjazd psych atrów polskich, zwołany 
do Warszawy pr d k-o-róec września br. z inieyaty- 
wy ministerstwa zdrowia publicznego.

PAT. donosi, te  m nisterstwo zdrowia publi
cznego pragnęłoby, aby Zjazd1 psychiatrów wziął 
pod rozwagę sprawę ro i Państwa w  .piece nad 
jego -psytebiczn e chorymi mieszkańcami.

Przeć w 'temu pomysłowi miało się oświadczyć 
wi*elu naszych polityków, którzy się stanowczo 
zastrzegł, aby Zjazd psych atrów, organizowany 
przez ministerstwo zdrowia, szczęścia i pomyśl
ności wtrącał się w ich prywatne tycie i brał pod 
rozwagę najnowsze konoepeye polityczne całych 
stronnictw.

Nie chcę być złym prorokiem, ale jestem prze- 
k nairy, że wskutek tego Zjazdu psychiatrów, po
wstanie wśród! lodź', biorących żyw y udział w  na
sz em życiu poli+yczno-społeczno-humorystycznem 
wiele hik — a natomiast rząd będzie zmuszony 
do wybudowania ogromnych baiaków, dla pomie
szczenia całej masy łudzi w  Tworkach. Kob erzy- 
aie i w  Kuipankowie. Raort.

"Sekcyą żydowską Polsórego Komitetu „Dzieci na
wteś‘V b y  sa!<icya ta po otrzymaniu z funduszów 
Komitetu obliczonej procentowo sub w.mcyi, pro
wadziła samodzielnie zarówno kolonie, jak pćlkolo
nie żydewsk e.

»  1. ’ *

Sprawa koncesyi 
szynkarskich.

l.wów, 20 czerwca, 
(u) Jak nas informują z Kompetentnej stronę,

sprawa wydania nowych koncesyi: szynkairskich
dla tych kempetentów, którzy na mocy tymcza
sowego pozwolenia Magistratu, wykonują już od 
dawna zawód szynkarski (od r. 1914 nie wydano 
ani jednej korć esy.) została przedstawiona mlni- 
słerstwu handlu w  Warszawie z przychylną opinią 
Magisftatu i Namiestnictwa.

Dla poparcia tej sprawy, wyjeżdża w  tych 
dniach delegacya szynłkarzy dci W arszawy

Z D N I A .

MATCU W IS ŁA -C ZA R N I.
Drżyjcie Lwowianie i inasujoie nogi, 
Aby muskały miały z żelastwa.
Z Krakowa aelspół dteiś przyjechał srogi 
Reirtran, Gmiński i Bujak i Slrwa.

Strajku pracowników
Lw ów, 20. czerwca.

■(§) Zapowiedziany na godz. 10 w  nocy wiec 
pracowników gminnych rozpoczął się z przeszło- 
godzinnem opóźnieniem, gdyż czekano na kondu
ktorów i motorowych-, którzy mieli przybyć z Ga- 
bryelówki po odprowadzeniu ostatnich wozów

f
Reprezentanci władz

Z ramśenra prezydyum miasta przybył wicepr. 
dr. Skshl; DOG. reprezentował kap. Filipkowski i 
por. Jarosz, władzę policyjną 'kom. dr. Torwiński, 
Zakład wodociągowy dyr. Aleksandrowicz, gazo
wnię inż. Żardecki, a z rad-nvrh zjawił się redak. 
Szczyrek.

i Kto angażowany?
Dawno już przed godz. 10 napływały tłumy 

-pracowników gm nrrych, którzy szczelnie zapełnili 
zarówno wielką salę ratuszową, jak i obydwie ga
lerie.. Przybyli pracownicy nrejskich zakładów 
elektrycznych, pracownicy zakładu gazowego 
i wodociągowego, pracownicy rzeźni miej., miej., 
zakładu pogrzebowego, dworca budowlanego, za
kładu czyszczenia miasta, zakładu aProwizacyjne- 
go i betoniar-ni, a w  końcu miej. straż pożarna. — 
W szyscy oni w  liczbie kilku tysięcy są ansaiżowa- 
ni w załatwianiu zatargu cennikowego między ni
mi a gminą.

Nastrój antystdajkowy.

Na sali potworzyły się gromady i gromadki, 
dyskutując między sobą nad zagadnieniem w jar
ki sposób znaleźć wyjście z sytuacyi, która wła
ściwie jest bez wyjścia. Gmina bowiem nie prze
czy, że pracownicy jej są źle płatlnd, a pracownicy 
wiedzą, że w kasach gminnych są pustki.
W  jedńeym tytko kierunku wszyscy są zgodni, te

gospodarka miejska Jest fatataą
i że czas najwyższy, by gospodarzy zmienić, A 
choć rozgoryczenie wśród zebranych jest wielkie, 
choć głód złym jest ich doradcą, przecież wyczuć 
na sali nastrój przeciwstrajkowy, gdyż znaczna 
większość chce uwzględnić ciężkie położetoiie, w 
jakie wprawiłaby swoich współobywateli1 i chce

WCZORAJ NIE PROWADZONO UKŁADÓW  ZE 
STRAJKUJĄCYMI.

Warszawa, 19. czerwca.

(PAT.) „Przegląd Wieczorny*1 podaje: W  spra 
w ie strajku robotników w  instytucyach użyticz- 
ności publicznej dziś n e  prowadzono układów. — 
W ładze szukają pewnych dróg wyjścia z sytuacyi, 
która od chw ii pedpisamca przez magistral układu.

ołynlni „kopacze** krakowskiej drużyny,
Którzy rdteiradtaym już sprawili cięgi,
Lecz łwowtsey Czarni nie stsracili miny,
Bo zespół praeefaż mają równie tog i

Bifor z Kowaiłskitm I Kafleć z Mułleoem, 
Oto ooron-a gadtna napastnika.
Dziś na boisku po pod nfcjbem szczerem, 
Obie cfimżyn/y walka czeka dzika.

W ięc na boisKo gmtóny spiesz filistrze, 
Obsiadłszy wtszystkie brytumy jak ptactwo. 
Zobaczysz sztuki footballocwej mistrze 
Zobaczysz siłę, zręczność i junactwo.

Bierz żyw y odział w  walce I zmaganiu, 
Podziwiaj rztófcy piłki brawurowe,
I przez -paitrzetrae wyćwicz fię  w  kopaniu, 
'Bowiem potrzebnie są nam nogi zdrowe.

Na botezawUca, który swe zagony,
Zapuścić flra&ntie tam gdzłe roteka strzecha, 
Na tprustóe gady, węże i skorpiony,
A  prziedlewszystkiera na podłego Czecha.

Nenio.

gminnych nie będzie!
dalej zająć

stanowisko wyczekujące.
Po godz. 11. zagaja zebranie przewodniczący 

Związku pracowników gmm-nych, który zdaje 
sprawę z przebiegu wyniku korrferencyi delegacy 
z prezydyum miasta, prosząc o wyrozumiałą de- 
cyzyę zgromadzania.

Przebieg dyskasyl.

W  dyskrusyi, która się przeciąginęła do godz. 
5 r-anio a (kkóneo praeb.ejf (jodbnty obszca niej w  ju
trzejszej „Gazecie W  eczorn-si*1, gdyż w  chwdi 
zamknięcia mumeru jeszcze niie jest ukończoną, 
zabierali głics waccprez. dr. Stahl, DobrzańsKi, 
Kula, Sacziynek, dr. Stupnidci i kiilku innych.

Rezoltłcya.

Deifinatyiwtmeij rezołucyi w sprawi© podjęcia 
stratlku nikt nJe picstawił, natomaisl przedłożono 
zebraniu -do uchwały następującą rezolucyę:

Zgromadzeni pracownicy gminy m. Lwowa 
wzywają rząd i miarodajne czjmniki, by wobec 
szafijłjąoclj dirożyzmy i bezroboc:a

1) zakończył w ojnę,w  możliwie najkrótszym
-czasie;

2) dózipaczą.1 odbudowę kraju 'zniszczonego 
wońir:;

3) by  każdego paskarza mwtychmfesł! rozstrze
lał bez wz^lddtu na osobę i statnOwteko;

4) by rząd natychmiast zniżył oenę węgla na 
potrzeby .pnisimyisłu miasta edem  umoźijwenia 
prowadzenia przędsięliiorstw;

5) t y  -rząd' inrlychmiast z tych saimych w zglę
dów znMżyił oenę traasportów Ikbłbjowych <fla 
gminy.

Jeszcze jedno ultimatum.

Pc-nadto -r. Sizcziyrek w  srojem  przemówierii; 
postawił witidoefc, aby się zwrócić do prezydium 
z żądaniem, by urzędnicy i pracownicy gnrtmi 
a-utomatyczni Otrzymali taką połdhyyżkę, jaką -c- 
trzyimują ,pracownicy rządowi. Żądania to, łotórfc 
należy p'o®Kiw ć jako ultimatum, spciikało słę z rię 
zwiyktte wzydryinem  przyjęciiem.

staoęfa na martwym punkcie. Proponowane jest 
■ponowne omówremę tej sprawy w  radzie miej
skiej. Dziś postanowili przerwać pracę robotnicy 
fachowcy z  gazewn', którzy odi początku strajku 
pracowali. W  związku z tern komisarz rządu w y
dał rozporządzenie, mocą którego z chwilą opu- 
szczenią gazowni przez robotników zostanie rot 
ca&owic e zamknięta.
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Gadzina porachunku z paskarzami zb lźa  się!
Olbrzymi spadek cen artykułów żywnościowych iw Kongresówce!

W aliza wa, 19 czerwca, 
(PA T.) „Oazrfa Poranna" donusi z lube'skie- 

go, że w  ckoflcach Czeipczeszyna w  ciąga 2 ostat
nich tygodni c©na pszenicy spadła z 3000 mk. na 
1003 żyta zaś z 2000 mk. ca 700 mk. W  iyui 
saiLsyiu ®t°ipniu flj, o łjjze&zło 60 preic. opadły ceny 
1 iunvah artykułów żywrt»ści, W  K^iszu ujawnia 
Się Siaty spadek c**-Chleba lrfMSBUutic(>wego. G iy  
przed 2 tygodniami funt cbleba kosztcwai 6 mk. 
50 fen. przed tygodniem cena spadła na 6 mk., a 
w  tym tygodniu na 5 mk. 50 fen. W  Kaliszu spa
dły także oeny mięsa i słoniny.

Warszawa, 19. czerwca.
(PA T .) Lód1*  „Yolksblau" podaje, że jedno

cześnie ze sipadik^em cen towarów poczęły spadać 
i cierny artykułów spożywczycb. I tak np. przed 
kiteu dniami 4 nrnty cmeba kosztowały 40 marek 

i cena ra 3pa ifa na -12 m rek . Również zaznacza 
się spaiok cen ziemniaków, których korzec już 

jkosztował 300 matek a z powodu znacznego do
wozu o&na spadla na 35 marek za ćwiartkę. Spa
dły także ceny herbaty 1 pieczywa

ś  odki żywności ws Francyi gwałtownie spadają!
Lyon. 19. czerwca, j 

(PAT.) Rndio. —  Donoszą tutaj o coraz więK- j 
szej zniżce cen towarów. W Mende (Lozere) spa-| 
dły ceny bydła logatego o 800 cb 1003 Iranów , ] 
owiec i baranów o 50 do 80 f-*nków, świń 150 dc 
200 trrnków Cena pasła pozostaje natomiast bez* 
zrrrany. — W e Francyi poludn owo-zacbodniej Wr 
Albi sipadły ceny bydła o 30 proc., w Agex o 1000. 
do 1500 na parze wołów, a o 38 p*oc ra śwlrJac.1. 
W  Si. FJour spadły ceny nierogacizny o 500 fran* i 
Aów na sztuce od czasu jai marku majowego. W  |

Les Oers trudno jest sprzedać swlnaę za 15U fran
ków za sztukę, podczas, gdy dawniej płacono 200 
do 3G0 franków, w  Coreze spadły ceny świń na 

100 franków na sztuce. — W  Figean spadły ceny 
bydła w ogóle, a w szczególności! cieląt, za które 
s ę Płaci 3J50 do 4.5f za 1 kg. —  W  Carfc»c płacą za 
cielęta 3—-3.50 franików za 1 kg. Zniżka cen win 
wynosi 50 franków na beczce. —  W  Lain kosztuje 
beczka wina 250—260 franków, podczas gdy daw
niej kosztowała 300—350 franków.

Rozmaitości telegraficzni.

ULTIMATUM WŁOSKIE.

Wałcz, 19. czerwca. 
(PA T .) Radio. — Z Medyolanu donoszą: Ulti

matom wysłane przez Włochy do powstańców al
bańskich grozi im w razie nieopuszczeiiia natych
miast zajętych m .ejscow ości, rozpoczec cm 'Ofen- 
zywy i starać s’ę będą wszelkiemi siiami o rozsze
rzenie strefy kupowane*

RADA EKONOMICZNA W ESZŁA W  KONTAKT 
Z KRA5SINFM.

parył, is. czerwca.

(PA T ) Stały komitet najwyższej Rady ekono
micznej wszedł we czwartek popdudńu w  kontakt 
z Kraśsinem

KEMAL PASZA IDZIE NA KONSTANTYNOPOL.

Nau®n, 19. czerwca.

(P a T.) Radio. — Tureccy nacyonal ści posu
wają się dalej naprzód w  nadbrzeżnych okolicach 
Marmora 1 morza Czarnego. Mustafa Kemal pasza 
ma zamiar dobrzeć do Konstantynopola.

JAPONIA GOTOW A ZW ROGIC KIATT-CZAU.
Nanen, 19. czerwca. 

(PAT.) Raaio. ~  Niemiecka prasa dowiaduje 
się o noce japońskiej do Chin, w której Japonia 
wyraża gotowość zwrócenia Kiau-Czau.

T A M i m j — M B

f ł A 9 X S t f t ^ S .

Ostrzeżenie 
z powodu zm any waluty.

W  myśl ustawy z 24. marca 1920, 1. poz 166. 
D . ust. R. P. iir. 3j i rozp ministerstwa skarmi 

i z dnia 7. czerwca 1920 r. „Monitor" nr. 130 z dn. 
26. czerwca br. banknoty koronowe przestają być 
prawnym środkiem płatniczym na obszarze Rze
czypospolitej polskiej, a równocześnie zaciąganie 
zobowiązań i dokonywanie wypłat w walucie ko
ronowej zostało wzbronione z tern, że wszystkie 
umowy — a także skrypta dłużne opiewające na 
walutę koronową są nieważne.

W  obiegu znajduje się w tej chwili w  rękach 
naszej klienteli wiele promes pożyczkowych i 
wzorów skryptów dłużnych, opiewających na wal 
rutę koronową.

CASTON LEROUX. (27)

SRRADHCHE CKICC.
^OWIESC.

Z francuskiego itćm eczyla 
ZOFIA LEW AKOWSKA.

(Ciąg c*, izy.)

Och! te jego oczy! oczy smutnego 1 otal... On. 
tam, spokojny i saczęślH y, klediy ja tu wrzałem 
przy ckni-e!

Skąd zaczerpnąłem sił, aby me ruszyć się z 
m iejsca, aby nie wpaść do pokują i nie zabić nę
dznika/... nie wiem!... chciałem dowiedzieć się 
czegoś więcej jes zcze !.. I teraz słuchałem, gdyż 
on mówił...

W z ’ąwsZy owoc z kryształowego talerza, Zł°- 
żyf .-o na taferzn Kudeli i, mówiąc: „.Zespolenie 
eię dbebów wywołuje eympatyię, a z tej sympaty! 
lodzi się prawdziwa miifość> wobec której tani ta 
jest tylko ślepom narzędziem ślepej natury i jej 
zwierzęcych instynktów!"

Przez całe życie tróe zapomnę tego zdana!...
Patrick mówił dalej: „O Kcrdelio! (on rów

nież woniał: „o  Kordel«>“ . a okrzyk ten przeszył

mi serce niby ostry sztylet), węzeł który nas łą
czy nic zna żadnych p rzew ód , żadlnej zabory; 
,nic nie potrafiłoby go rozerwać; pTze:. ka om ma
ry, przebiega przestrzeń, wyzywa, czas! Ma on w 
sobie coś z boislldej istoty, itd itdL“  Sain już nie 
wiem co opowiadał jej jeszcze .dalej, obierając ró
wnocześnie g rliszkę, którą się z nią podzielił, to 
znaczy, kturej pofówkę położył na talerzu, leżą
cym obok jego nakrycia!

Przyznam wam, że ruchy jego intrygowały 
mnie bandlzM Jeszcze, nić jego przemowa. Był dla 
mnie czerni nie do zniesienia ten, koci ruch, z ja
jom  poicfeylał się nad: jej krzesłem. Coś potwor
nego działo się we mnie. gdy patroyłem, jak przy
kładał do -ust sw ydi kieliszek, rapełnfóiny złotem 
wmem, kitćry podnosił poprze unio w  pustkę ku 
prawej stronę dn wysokości ust, które meże tak
że piły z tego samigO' kieliszka... one także!

Nęd^mcy! zasyczaiem iprzetz zaciśnięte zęby, 
oni piją z te®o samego kieliszka! O! nie krępujcie 
się!... prostzę, me krępujcfe się mną zupełnie.

Byłem tak opanowany zjawiskami psychiz- 
jnfii jpkie ukazywały mi się cdi nocy poślubnej, 
wszysukiem co n ł naukowo wyłożono i tem co 
widziałem teraz, że nic mnie już n:e diź.i\/iło...

Nie uświadomiłem sobie zrazu, iż riemożli- 
wośr ą jest. 2'ty ciało astralne mogło spoży^wać 
majteriałuią wieczerzę!... Po chwili d'<.piero zda-

wielu wypadkach klienci zeznawać będą 
skrypta dłużne ju żpo dniu 25 czerwca br. i muszą 
dostosować się do wymogów cytowanej ustawy.

Wobec tego podpisane instyłucye kredytowe 
małopolskie, nie chąc unieważniać wydanych już 
promes, zwracają uwagę swojej P. T. Klńtiteii —  
oraz P. T. Notaryuszom, że wszelkie skrypty dłuż
ne — oraz dokumenty prawne, które po dniu 25. 
czerwca hr. mają być zeznane wedle udzielonych 
wzorów i formularzy, opiewających na walutę 
koronową, należy wypełniać w  ten sposób, iż w 
odnowiednich miejscach przeznaczonych na wy
rażenie kwoty należy przedewszystkiem wypisać 
kwotę w  markach polskich, przeliczoną z koron 
wedle relacyi 70— 100, a następnie wypisać kwo
tę koronową, podaną w udzielonym wzorze.

Jeżeli np. Skrypt dłużnj miał opiewać na 10.000 
koron, to w  danych miejscach należy wypisać 
„7.000 marek polskich, dawniej 10.000 koron" itd.

To samo odnosi się do miejsc skryptów dhii- 
nycn i dokumentów, w których wymienione są: 
wysokość raty półrocznej, kaucyr itp. pozycye.

Zarazem wyjaśnamy, że udzielane klientom 
oryginalne oświadczenia, ustanawiające kaucye 
dla oosiadaczy listów zastawnych, jako wystawio
ne przed dniem 25. czerwca br. będą ważne mimo, 
że opiewają na walutę koronową i mogą Dyć bez 
zmiany tekstu do hipoteki wnoszone.

Dnia 17. czerwca 1920.
,yBank Krajowy, Galicyjskie Towarzystwo 

Kredytowe Ziemskie, Galicyjski Akcyjny Bank hi
poteczny, Ziemski Bank Kredytowy, Małopolski 
Bank, Zemelny Bank Kredytow j ".

S i S Z O f f i l t i l M I i d r s t
£g?Xfeblento najprzedniejsze) je ko# cl 2105i

P O l^ tn  d i  m a i }  LW Ó W
P ie ru m .j ;v a  i i A f t i D I I H A L I C K A  SI .

Spe-yalista chorób skórnych i wenerycznych
f t t n  .  1  U  V  fd  j *  dtry«*3 szpi-
1 *1 O l l ^ U W A R Z  t_ a powizecbm >0
Lwów, Słowackiego 4 (naprzeciw glównd poczty). 2221

Specyalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr. P33CHISŁ 'AćPETER
Sykstsska 17, ord. od 8—9 i od 17 -5. 273f

R R O R I H A
Repertuar teatru miejskiego.

W  niedzielę, 20. cźerwca, o godz. 3.30 *Po rai 
lOty „Ponad śnieg", dramat w  3 akt. Stefana Że
romskiego.

\V niedzielę 20 czerwca o g. 7 ..Cyrulk sewil- 
ski“ , cpera Rossiniego. Gościnny występ Adama 
Didura. Nadto w  głównych rolach wys^ąp ą pp. 
Bandrowsika, Ka sprowiczowa, Okoński, Łowczyń 
ski i Fołarijki.

Jem sobie sprawę z całej śmieszikiości mego rmre- 
maraia i uprzytomniłem „fiobie,, że wino spijai tytloo 
Patrick, a potrawy, złożcwiC na tałarzu KonDełk. 
przechodziły ostatecznie na talar", Arglika. Do
wodzą to ityilikio niezbicie, że un,.^ wykolejony 
z normaiSroj drogi traci łatwo wszelką miarę i go
tów jest przyjmować wszystliie złudzenia: z<udze 
niem mojem w  owej chwili tak strasłznK;, -w któ
rej nfetyMco ja looz i wszyscy inri byliby tak sa
mo zatracMi cały zdrowy rozsądek, była wiara 
w rzeczywistość teigc właśnie złudzenia, tej ko- 
rnedyi, która odgrywała się między Patrick‘ietn, 
a psyóhczmą 'projekcyą Kordelii. Prawda oczy^yi- 
stą, nietzaiprzeczoną, byio to tylko, żs w tym za- 
dsziniym pokoju zażywali w  tej drwili roricoszy 
„sam ma sam", w ieczerzy w e dwoje, tym jednak
że, który spożywał ją materyalnle nógł być tytko 
Patrick.

A ponieważ pił za dwoje, wychylane p e W  
cza^y złotego wina, zatracał powoli podobieństwo 
ze smutnym, melancholijnym kotem i począł opo
wiadać historye zabarwione tu i ówdzie szcze
rym  humorem

(C. d. n.).

*
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W  poniedziałek 21 czerwca po *az z-gi ,-Chrze 
śniak wojenny'1, krotochwila w 3 aktach Hemne- 
ofnja i Vebera z pp. Transzo, Jankowską, Kwiat, 
kiewiczową, Nowackim, F^ączkowskim, Rjrdzew- 
skim, Ratschką i Czak m.

R cp ’ rtoar „ęhorhHką* w  o^rpdzle Wnielrin}: 
.Patentowani ż 'H * farsa, ,C'sdry Don Ju*a“ sktłch, 
ra-,.Jebiuty: Z rań«k;ej tanserio, Górskiej, Oróońskie^o, 

Sartosu i n. — Poiząteic przedi Ławien a o g©v £ 8-«.e,j 
wieczór .m 1501

M aryla G rem o, 8-letn*a fenomenain* artyjrtxa* 
: « r - e r ia ,  której w ierzory budzą wszędzie seniłicyę —  
wysrapi w e L w -w ie  jta raz pierwszy w  j onie z;a)ek dma 
21. i >.e środ : 23-;,© b. m. Ostatnie trzj? w .rczory i ń- 
r.ów gen:j='-r yo ar Bi a odbyły się z oprzym itm  *iwo3zi- 
n e«n v.' Warszow/ie, w zapewnione: szęŁciaie s ili Fi^h^r- 
morii. Akompaniuje j». Dora AszkenazyHkOinbeig, znara 
v e Lw  v/ie piani; tka i dawna towarzyszko R ity Szcchetto. 
B ilety do nabycia u Seyfartbe. 2/10

—O— -
M in is te r spraw  Tbgran icznych  p. »-»tek  

przejechnł wczoraj w powrocie do Warszawy 
p^zez Wiedeń.

. Z  ż i ł . b n e j  kur*y. W  W arszawie rraarł po 
długich cierpieniach, przeżywszy lat fi4 , dzienni
karz i literat śp. Adolf Starkman.

O tw arc ie  Pan oram y Racław ick ie j* Jedna 
z najpiękniejszych ozdób naszego miasta Pano
rama Rocławicka uległa —  jak wiadomo —  w 
czasie u.alk o Lwów, pow .żnym  uszkoJzeniom. 
P race o.:oło odnowien a arcydzieła trwające od 
szete ju  miesięcy, zostały niedawno uktńczo-.e i 
onegdaj odbyło 3:ę komizyjne odebranie odne 
w io.iej p iporamy. Roboty okcło restauri cyi ob
razu odbywały się pod kierunkiem p.*of. Khuena. 
Dziś podwoje panoramy zosteły otwarta dla pu
bliczności na nowo za ws'ępem 2 Mk. dla do- 
ro. łych, a 1 Mk. dla m łodzieży. Dla wycieczek 
m łodzieży vdzieła zarząd panoramy zniżki.

( § )  H o jn y  dar. Poseł dr, Naton L-.ewen- 
stain z ożył z okazyi ślubu syna swe«'o, który 
się odbędzie w t wtorek 22  czerwca po połu niu 
w t°mplu tutejszym, na ręce prez. Neumana 
20.000 k. a to 10 000 kor, na rzecz ubogich rn. 
Lwowa bez różnicy wyznania i 10.000 kor. do 
dyspo: ycyi prez. Neumana.

Na C zerw on y  K rzyż. P . Marya Loewen- 
tte nowa zł żyła 3.000 Marek polskich z okazyi 
śiubu syna J a n a  na rzecz Czerwonego Krzyża 
(O ddzia ł lwowski).

D eercze  i ch łod y  w  n szych u zd ro 
w iskach —  &5j donoszą z wszystkich słron —r 
p nują tam strle od pewnego cz^su O  ile kwi— 
c eń i maj były ładne o tyle czerw iec zaw!ódł. 
W  Zakopanem, Krynicy i S c  awnioy widać ku- 
racyuszy otulonych w ciepłe okrycia, zziębnię- 
t; cn i przemoczon*xh. Szalone chłody spowodo
wane zos itły  wiełidmi śniegom", jak e apadfy 
w górach.

(— ) Z porządków pocztowych. Bogutnija Be-
dnaireka. zf.-n-iaszkała przy ul. Dąbrowskie? i  -5, za. 
wiadtomiła wczoraj poTicj*ę, żg łjntewn-cztoi jaj Mą 
rya Bednarska, posiadająca legitym acyę wydaną 
przez konsinaryat polic ji żółkiawsktej daia 4 t i ś -  
prna 1919 L. 3442IB  podjęła z głów re j poczty prze 
ka*z opiewający na 100 nr top. podany w  Krakowie | 
na r a w s k o  zaw4a)oiair.<ająoej.

(— ) Groźny pożar. W czoraj w  p^fednie o  godz.
I prwstat groźmy ogień u dzielnicy Żółkiewik ej 
w toudy.icu szkoily Św. Kkigi. Zawadomrona o po
żarze mû fska sfłraż pożania wynaszyła ttaitycft- 
rriasł na miejsoe uYpadku z tKtcz>ełn:"k'em Ćie6- 
Łieiwiez-żsn i ter-Jtż zastępcą Spaczyńśłdm. W chwi 
i  przybycia s&rażj' pa4i{ sus dach bijdiynkn szkol- 
tiegio. Cgeń szerzył sie z nadzwyczajną szyWco- 
•reśą, gdyż strych zare.htio-ny hjl przeważnie ła
two zapaSrym tnafomłdht. Sąsiednie budynki by
ły p-ow|Mi2 zagrożone pożar oni i dzięki tylko c- 
•rergicztsej st:cy'i straży p o ż a r . w  stosunkowo 
ki™  jMÓlktri czi-y« udało się żywioł apelować ł! 
zniszczyć. SpgpjKfiłą tyłko część ducihn. >zkoda jest i 
ntmo to znaczmta,. Przj ĉzyua pożaru dotychczas 1 
nie zbadana,
K O M U N łK A T y .

Tow arzystw o Ochrony Zśe-,*J oćwołuja festyn ’ 
na sto?ca!di Cytedeii ze względu na niepewną po- j 
gódę, zapraszając rćrwnocfleśn e P. T . pubf»czr.ość 
na podwieczorek Cgodz. 5) w  Kasynie wojsk, ped ■ 
prort^ntoraitem W P. hr. Wc-łkowickiej i Koiueffi 
w'5łira mtaiSLa t®#*K. L ’mły. I

Otwercie wystawy „^tchęty" nastąpi dziś 
20 hm. o 11 pn.-sdpoł.

Tow. DztenM&arzy i S»qdykat lwów. dzlfcu- 
mkarzy zaw îcLinćaią: Wspólne posOdzienie Wy
działu cdbędzae svę w poimzkłziałck o %rósr 5 w. 
w ma^ea sa£ Kaisyma i Koła łk.-ajl

KOmułiikacya z Lutóenfem id?evniWn&. Dy- 
rewr.ya toâ ei panstw-owyan wie Lwpwie ogłasza* 
Celem ulaniwieaiia kiwacyuszłomi zamieszkałym we 
Lwowis uży wiania zakładu kąpizloyr-ego w Lubie
niu WieDkJhi będzfe kursować w  czasie od 20. 
czeirwca kjo 31 sierpiaa. codzientik1 z Lubienia ao 
Lwown f*4ńajg osobowy Nr. 2116 (Lubień W . odij. 
19 05, IAvu*w p rz y ja z l 20). Ze L w o w ł  do Lubienia 
W . odjeżdżać można coizim nie pociągiem o;ofoo 
iw m  Nr. 2113 (Lw ów  <'dja«l 13.301 który w  ty»n 
cedu prowajdfzić bidzie osobno wagony I., II. Fm . 
kflasy miedzy Lwowem a Lubieniem-

Zjazd koleżeński abit iryentów Gimnazy tr po' 
sUiejjo w Kokmyi, Którzy pn»«I 25 laty — w'r. 1895 —  
zdali i-jjzamin Aojr„ lofc:, odfcądzle się w rrieazWę dma 
4-g>o lipca 1920 r. „• Kołomyi, na który wszystkich ko
legów zai_j-*Ł7« KOMITET. 2718

f * ! !  m »x Pdfski Związek handlowy dli i»p<  rtj
i eksporra, Luów, pi. Mzryacid 5, zaloż'4 filię w  Wc-,r 
szawio przy u!. Dlnga 80, telef. 3294. 2728

„Zach t3*, salon sztoki, ulica I e ;ionów I. 7 — 
wniedt^elę dnia 20-go cze: \ycą b. r. otwarcie nowei wy
stawy 'k r-,-- w 273!

Wic-lki festyn odbędzie się dziś w  ni az;eię ?0-go 
czerwca Lir. na W 'soki m Zamku, na rzecz „Towarzystw i 
ochroncz dla dzieci żydowskich*. Początek d gocz. 3. 
po południu, bez względu «Ł  pogodą. —  Poczta, loterya 
fantowi, ametykańska licytacji, dwią orkiestry, bu et 
tani > obficie zaopatrzony —- wiele niespodziane*. 2719

EKONOMISTA
WIADOMOŚCI g ie ł d o w e :

. Lw ów , 19. czerwca. 
Dzlesicjsze Kursa walut i dewiz są prawie 

n:.ezm'enioiłe. tylko d tw  i% aa Londyn, spadła 
inowu o óaiiszycb 20 pmrtów, a dewiza na W.e- 
dfrii jest sfabi.„ •

W  listach zastawnych ogromna podaż celem 
realzacyi z powodu braku gotówki, wywołuje c b- 
niżen e kursu coraz więssze. 1

Tiudencjra zniżkowa utrzymuje We w  całej 
pełró.

ZNIŻKA KURSÓW NA GIEŁDZIE WARSZAWSK.
W trszawa, 19. czerwca. 

(Telel.) (m) Na giełdzie* warszawskiej tenden- 
c/a zasadnicza nie uległa’ zmianie. Kurs2 w dal
szym ciągu podążają kr. zniżce. Zaofiarowanie wa
lut zagranicznych było bardzo znaczne. Fr?nki, 
funty sztcrlingi i dolary wykapały poważniejsze 
zniżki- Kursa rubli i murek również zniżkowały, 
jakkolwiek nie tak znacznie. Podaż trwała do koń
ca giełdy. Walory dywidendowe naogół utrzyma
ły się jakkolwiek ruch był osłabiony. Oddawano: 
Starachowde po 9300.' L ipopy po 3S00— 39U0, Ru
dzki po 3050—J300, fabryka cukru 5400—5300, fir- 
leje 1850, Warszawska żegluga 1500—15.50, Nafta 
polska 1000,

W  akcj ach bankou ych żywsze obroty: Bank 
handlowy 2500-?560, Bank pclski przemysłowy 
(Lw ów ) 1000, Bank wschodni 2000, Bank warsza

wski przemysłowy 1500— 1400, Bank zjednocz® 
nych zieia poiskteh 2Ql>0—2050, Bank kupiecki łódz
ki 955— 955—95G.

Paipicry publiczne cokolwiek niżej przy obro 
tach niewielkich.

Franki francuskie 12.75— 12.— , fanty szterlin- 
gi 665—658, marki nłeinieJdc pu 1000— 437.

KURSA G IE ŁD y W ARSZAW SKIEJ.
Warszawa, dr.ia 19 cxe-wc'..

I  Papiery Procentowe.
Obtigacyt:

Mią-ca stoi Warszawy:
Wartość Trans- *  Poa*n-
ku > tu akcye ą 800 kiwan.

6 prc. 1915— 1916 r.1 2,! 0 9975-99 50 214’-  2)8
ó prę. 1917 r. t t  Mk. 100 2,80'0 —  —  98
5' prc. Banku siemslriego 1,00‘2 10d 99

II, Listy rąstawnet 
4 i pół prc. ziemskie 4.4'.-. 1 207 75 210 205
4 prc. ziemskie 3,5* S — •—  —
5 prc. .mia»tt Warsrswy 2, ó 5 228*—  237 227
4 i pół prc. m. W rrsrawy 1,° , 8 — 214 209
5 proc. c iasta Łoc J 1,97 — "■—
6 proc. Bairica kred. hip. 2,59 — *— 103 100

Ili. Waluty i
Ruble carskie po 1-0 -  •*•— — .
R> ble carskie po 5(K> Ił52*— 750*—■ — •—
P.jbis dumskie po 1000 64*75 68"— — *—*
Ruble damskie cirobne 44 '5Q 45*50 — *—
Franki L m i -skie — *—  —
Funty szterliugi — *—  — *—  — •—.
I ei rumuńskie —*—  —-•—
M rki nicm. po 1000 — .
Marki niern. pt> 100 — '— — — •—.
Dolary amerykańskie 158 — 156*— 157*—
D oW y kanadyjskie 133*— 128*— 131*—

Czeki za okazaniem:
” *ryż 12*30 12*90 12*73
Slwajcaryą 31*— 50'— 60—
coacyn 640*—  630'—  — *—
Nowy York — — -—  — •—
Berlin 438 50 436*— 437*— .
TOedtf, 106*— — *— — *-—
B.uksela —  •—  — •—  —
Kopenhaga 31*50 —  —  — *—

NA RYNKU WARSZAW,- ZASTO I ZUPEŁNY,

Warszawa, 19. czerwca, 
(T e le l) (n )  Na ryidot warszfew&dm na

c»łej llnfi. Kwpcy utrzymnią, że krzywdzi ich spe- 
cyainie podatek od zysków wojeuiych i tem tłu
maczą marrw<Kę rucim handlowego. K ipcy nl« 
tylko nie kupują °4>eci4e żadnych świeżych towa
rów, ale nawet < dwołują dawne ZJuniówtoJr, 3 
przedewszystłdem towarów, wchodzących w  ga
łęzie handlu objętych wyższymi podatkami. Na
strój jest naogół pizygnębiaiący, w  poszczegól
nych brazach zaszły naogół zmiany bardzo nie
liczne.

•W dziale manująkbtry położenie niezmienione; 
nie kupują, ani też nie sprzedają.

W  dziale chentikaHi jedynie soda kaustyczna 
podrożała 0 100 mk. na pmzie. który kosztute obe
cnie 70C mk., zamrast 600 mk. Wkrótce najeży o- 
czekiwdć podaży mydta z tutejszych fabryk, które 
zaczęły pracować, ustanawiając cenę 32 mk. za 
lunl.

W  dziale nici bawr«n!apvch tendeneya słaba, 
towary zaczęto snrzedawać taniej. PLtoono z* nici 
bawełniane 40-tki (podwójne) 300 mk., ze 32-ki — 
600 mk. za 24-lei —  550 mk. — Spadły także cepy 
zwyczajnych nici bawełnianych. Płacono fca 24-ki 
550, za 20-ki —  500, ga 12-ki -MO. —  V ,plynęlo 
także ua ótwulkę cen pończoch i skarpetek, któ-. 
rych fabryki są jeszcze nieczynne z powodu straj
ku, lecz fabrykanci nie śpieszą się z załcończeniem 
strajku -wobec słabej naogół bomunktury na ryn
ku towarowym.

W  dziale trykotaży popyt na rękawiczki bar
dzo znaczry i bardzo tnldno jest dostać.

Natomiast spadły ceny pończoch łódzkich, 
które stanęły o 159S do 20% niże* z powodu sła
bych obrotów.

W  dziale tiul' I wst,j ;.<łk należy zanotować 
fakt. że z Małopolski są 1 czne zamówienie na te 
artykuły i to przeważnie ni lepsze gatunki. Ceny 
przeto trzymają się mer o i idą wciąż w  górę. 
W iele na to j y pływa zakaz dowozu tych art37ku- 
łów z zagranicy.

Ceny s**ueznsgo Jedwabiu dla produkcji ^*e- 
\vnętr7nej idą ciągle w górę.

W  działo gaianteryi żelaznej nie zaszła prawie 
żadna zmiana.
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W  dziale metali ceny blachy cy n-'Owej ! mle. 
dzianej trzymają się stale na dawnym poziomie, 
Natomiast osłabiona jest tence.icyia ńfęaz. s-fowej 
której i unit kooztuje 29—30 mk. Rots-usu funt ko
sztuje 28—29 mk.. o iow u  10 mk.

Co się tyczy papieru, to z porodu stumi walu
ty niemieckiej ceny papieru w Niemczech są o 50"ó 
tańsze, niż u nas. Brak towaru jest dotkliwy, jak 
d a w n ie j.

Z t a r g u  l w o w s k ie g o

Lw ów , 20. czerwca.
Dzcsiefcizy targ rożni" sic od. wczOjajs^efo 

tyiko tem, że pojawiły sic na nim młode kartofle, 
które sprzedawano po 14 marek za litr. Masło o- 
rerov,Bmo ido 115— 120 marek za kitugiam, a mle
ko co praiwldia dość rozwodnione, sprzędawanio po 
cenie taryfowej 7 marek za litr. Inne artykuły’ nl,e 
wykazały airmn w  porówna,nad z cemami wczo- 
rajszeani.

T a s ł ^ c R a  d & m o A e m  G r o d z k i e g o !
Zezna nie ojca caarżonego.

Sensacyjnej rozpr wy sądowej dzień ostatni.
(Od naszego ikirnkowtócgo korespondenta).

Kraków, 19. czerwca 
(T-eleł.) (x ) Dstsi&fcz i {ozorowa rozpoczęła się 

prziedłciżeiniiern iprzez prokuratora 
listów pisany cli w włęzłefiiu przez Grodzkiego 

do T  aszyckłei 
i odwromidie, oraz wnioskiem prokuratora na od
czytanie tych listów. Na zapytani^ ptrz-swodnlczą-: 
c.cgo, czy obrona zgadza siię z tym wmosklem o- 
brońea dr. Przeworski zgodził się już z góry na 
'ocbzyitanie prze^iłlożony ch listów, cłT. Szalay zaś 
oświiadicz,a, 4e Jeisd to dążenie do sejtracyi, więc je
żeli trybmsiafł pręjgipij sienzacyr, godzi się równiej 
r.a ciiloziysta^e, domaga się "cdaiak ze swej sti%iy 

powołenfa na św M ka ks. k^petana Czajkow
skiego.

którego jakiś człowiek prosił, aby podziękował 
Grodzkie mu, iż był tak łaskaw: i nie zrzucił na r :e- 
go spółwin-y w  ntordei stwic, Prokurator popiera 
wniosek obrońcy dra Szalay a. T ty  bunał po nara
dzie postanowił odczytać te listy, odmówił naito- 
mrasit w o s k o w i 'na przesłuchanie jako świadka 
ks. Czajkowskiego, gdyż rozprawa • odbywa się 
przieciwko Grodzkiemu i Taszyckiiej, a iiie prze
ciwko jakiemuś rieziuaaer.iu trze krnhi-

Sw. Motylewski, urzędnik tow. ubezp stwier
dza, te . -■
Tapzycka tytułem wjn^fwlirent. na dokonano u 

niej wfatnUidę 
otrzymała kwotę 10.000 Jroirm, odbiór takiej .kwo
ty Tąszyokai potwierdziła. W  toku jednak pytań 
stawarrych do świadka okazuj' się, że Taszycka 
ilrzynnała kwotę mnfiSś zą n i  10.000 koron, "a  co 
'brona kładzie wiotki nacisk ze w zgięd irna w y 
miar kary.

Sw. Hu3j Fleschnńr, stosunku między śp. Są
decka a córkt *de zua, a tak siaimo nieznany mu 
byt stosunek Grodzkiego do Taszyckiej. Na zapy
tanie obrony czy  Sądecka żyta doórzt z  córkami, 
odpowiada: zripełr.ie rtcrmalrre. Natomiast

pożycie Sadecałen nje było wzorowe,
podobno nawet mąż jej irtop.,ł się z oownm  czę
stych awantur w  dr mu.

Sw. Feliks Giodzkl (ojciec oskarżonego) opo
wiada o  stostuikath w  jego domu; jakie się wytwo
rzyły po zapoznaniu się jego sync z Taszycką. — 
Swiadefic uważa

Taszycką za właściwą sprawczynię zbrodni i na. 
żywa ją demonem,

który zawładnął ciałem ii duszą syna jego. Gaa 
też stała się powodem, że syn świadka stał się 
mordercą. Świadek przestrzegał syna przed Taszy 
cką, którą znał jaŁo kob etę lekkiego rrowadzeitia 
s.ę, jednakże' syn —  jak twierdzi, opattowa^ty 
przez Taszyćk? nie dawał pc-słuchu lego słowom. 

Ma być jeszczę przesłuchany brat T<tszycidei 
Wyrok zapadpie prawdopodobnie h tro r o po

łudniu.

Z SALI SĄDOWEJ.

Jeszcza echo i n wazy i 
ukraińsfcfej.

Lwów, 20. czerwca.
(§) Pod przewodtoiiotweim s. o. Kottimana to

czyła się przed wzmocnionym trybunałem Sądiu

akr. rozprawa przeciwko 45-let-ntemu zarobnikowi 
Makołajcwi Zającowi, oskarżonemu o nakłai óainie 
do moirdarsiiłwa, o zbrodnię kradzieży oraz w&pół- 
■iKtział w 'kiraidz eży. Oskarżony, zamieszkały w 
Ostrów ie , ' odlznaiczaił się' poaczas iaiwa-zyi uhraań- 
'tktiej szczególną rfkcraiwiśctą do miejscowych Po
toków i lóżtttwii pogróżkami starał sę  ich drażnić, 
sniucic i osła/brać na duchu. Między innemii w zy
wając Ukru!"óoów do nieprzyjaznych kreków' prze 
cilw Poiiacom a szczegó*nł4 przeciw rainoin i księ
żom wykrzykiwał „że wszystkich Polaków trze 
bą wyrżnąć,, że porwistemie icwoluwya i biały dyeń“ 
i t. p Zo szczi°,góhą n onawiścią < dnosił s ę do dy 
rektora Karoia Kiinzla a nawet, choć liez^kutccz- 
ote, wsiiloiwał Skłonić oficera ukraińsikniego ciey.ża- 
doinetgu ncfzwśska du rzucenia giran^tu ręcznego 
■na mlego w  zamtorza pozbawienia go życia. Za na
mową Zajęca bandty ukraińskie zaorały bydło 
i&N.iarczme waniioóci kilku tysięcy koron i rozbiły 
gzanaitaiifii i kólbami kufy z wódką właściciela dóbr 
w  Owtrowie wartości kidkunastu tysięcy koron.

Oskarżenie wnosił nrok. dr. Pali likowtski, bro
nił dr. Wołoszyn. Geiem przestuchf nia świadków, 
którzy się nie jawili-, oraz świadków nowo powo
łanych, roziprawę odroczono.

O §. 327 w. u. k.
Lw ów, 20. czerwca.

Czert) Przed trybunaiem Sądu wojt-kowęgo po-d 
przewodnictwem kap. k. s. dra Sta inpfla odby
ła się roziplraiwa przeciw skjpomowi Józeiowi Saj- 
crukoiwii o ż ’:rckilniię z § 327 w. u. k. Akt oskarżenia 
zarzucał Sajcziuikowi, że w  czasie iinwaizyi Ukrain-. 
skied uitrzymytwał ścisię siosu.iki z zandanmeryą 
ukr^fiską iidenfuri^yował przed nią różnyicli Pola
ków. Po przaprotwalionej rozprawie, przy której 
okazało 'srę, m  zarauty .opierają się tylko na zlo- 
śBwyidh oiszcaersww ach i żę oekarżon-y przeciwna, 
w  czasiw tej iwwazyi przemocewa’ i ukrywa? u 
siebie uJek.aijąioeso z niewoli ufcwftsJriej oficara 
po^sfidegó', irybunoł wydał wyaok uwalniający 
pskanżout go ołd; wstfy i kary. Oskarżał proi urator 
kpi. k. s. dr.VStainlldefwic:!, broni! moc. dir. L !rfc.

Pod>riiujr«

Na srebrnym ekranie.

Iron ia  losu.
Dramat w  5 aktaoh „Pathe4* z artystką fran
cuską Zuz^uuą Grandals w głównej roG. —  

Teatr świetlny „Apollo".
Lwów, 20. czerwca.

W  prześlicznej dolinie, opasanej zielonem 
wzgórzami, gdzie śpiewają swoją tajcmiiczą pio
senkę wiecznie niespokojne strumyki, gdzie ko
ronki ich utkane z piany srebizą się i złocą w  pro 
mieniach słońca, opowiadał stary owczarz swej 
małej przyjaciółce "óuzanire, prześLcznę bajki...

— Był raz królewicz w ubraniu z dyamentów 
1 rubinów...

Nie długo życie- zamieniło marzenie w  prajreę 
; pewnego letniego poranka, zjawił się obok Zu
zanny młody książę z bajki! N"c riie przeszkadzało 

że panienka była skromnie wychowaną, córką 
surowito ojca, a książę Michał następcą tronu 
państwa S y lw a n ii, którego wysłano w te strony 
dla odpoczynku. Pierwsze w  życiu -uczuce połą
czyło losy tych dwojga. Cóż zresztą dziwnego, 
że Zuzanna, zawsze drżąca w domowym ry
gorze, której brat jedyny i bardzo kochany ro- 
lechał daleko, biegła codziennie z biiącem sercem 
nad fale strumyka-przyiać.ela. Gorących wyznań, 
tych słówek najmilszych, słuchały takiże i kwiaty, 
a małe stokrótki z poddaniem chyliły główki, gdy 
palce 'MichaJ? sp la ta ły  z nich wianuszek na czoło 
kochanki. Wianuszek droższy, niż dyademy z 
pereł i b ry la n tó w ! W ięc bajek stareg0 owczarza 
słuchał już teraz obok swojej księżniczki 1 praw- 
4*iw v lesiaża— 1 tak w nrzeondnym śnie o miło

ści zapomniało tw oje  zakochanych dzieci, że na
wet i w  świecie bajek, są złośliwe smoki. Jakże 
prędko nauczyło Ich tego życie!

Przecież książę Michał bjd następcą ronu, a
honoru jego domu, strzegł, jak oka w  głowie 
br. Władymk, wszechwładny marszałek dworu.

Małżeństwo jego i  księżniczką Sonją było już 
zdecydowane." Cóż więc wobec tak świetnych 
planów, znaczył romaustk z jakaś tam panienka, 
choćby z dobrego domu. Łatwo więc przyszło mar 
szafkowi przy pomocy sprytnego lokaja tak po
kierować sprawą, aby zerwała się tęczowa n:ć 
marzenia.. Parę sfałszowanych listów, pierścionek 
książęcy podstępnie odebrany, kilka słówek rzu
conych w  norę wystarczyło,.. aby młodego księcia 
sprowadzić na drogę obowiązku

Książę Michał został narzeczonym kslężmczki 
Sonji, a ta druga, prawdziwa księżniczka jego ser
ca, wypędzona z dorru Przez ojca u poczciwego 
owczarza znalazła przytułek. Zakwitły więc zno
wu, jak dawmej białe stokrótki, śpiewały srebrne 
fale strumyka'nie tylko opuszczonej Zuzannie — 
ple i... jej maehuu, biednemu dzieciątku!

A książę Michał, dotąd nie miał odwagi stanąć 
z inną kobietą u ołtarza i złożyć jej przysięgi mi
łości...

Przychodziło do niego zawsze i wszędzie 
wspomnienie ukochanej i oddalało myśl o nowem 
życiu.

Znowu nadszedł dzień, kiedy dwór książęcy 
zjechał w  te strony. Równocześnie zjawił się i brat 
Zuzanny, a dowiedziawszy się o wszystkiem. bez 
namysłu i jak szalony pob:egł do pałacu. Odtrącił 
szeregi lokajów i wpadł pomiędzy tłumy gości.

Zagasł na ustach księżniczki Sonii uśmiech, z 
którym zwracato się do narzec-zonago' w  gwał

townej rozni-owfc w  cztery oczy, kiedy życie na
stępcy tronu zdawało sk, zagrożone, rewolwer 
służalca uwolni! Michała od napastnika. I m y .  
szła chwfila, kjedy Hipadła blada siostra na zi
mne ciało brata, a gdy otworzyła znowu oczy, — 
zadrżał książę Michał, gdy ujrzał ich wyraz....

Odtąd kryształowa fila  strumyka odbijała bis 
łą postać kobieca, tak dziwrą, a tak piękna,.. Tu
liły znowu małe raczki pęki kwia ów. a usta szea 
tały: Ustrój mńie znowu w wianek stokrotek, u. 
kochany! — f była to ta -sama Zuzanna, tylko o- 
czy błyszczące, wielkie patrzyły mą czai.. AŻ pe- 
iwneigo dni,” stanęła tak, blizko przyiaciela-stru- 
myka, iż jego srebrne fale dotykały jei biednych, 
zmęczonych nóżek. W ięc utuliły na wieki przyja
zne owe fale smutną dolę Zuzanny i na jej oczy 
otwarte szeroko na powitanie wiekiej tajenmity, 
rzucały przeczyste, kryształowe łzy swoje...

Któż by potrafił z takwn subtelnym wdzię
kiem odtw orzyć postać nieszczęśliwej dziewczy
ny, jąk czyni to nieporóv nuna Zuzanna Orandas? 
Typ takifj, młodej, niewinnej dziewczyny jest tak 
w  jej rodzaju, iż nie można sobie wyobrazić, aby 
inna artystka mokG oddać tg rolę. Znakomcię 
oddana scena obłąkania dowodzi, że i tragiczne 
chwile są dia T e j polem poj tou. A widz. patrząc na 
ten czarujący film pomyśleć musi, z westchnieniem 
ulgi, iż w dalszych dziejach św.aia, który ta!: 
krwawo powstaje do i owego żyda, 7r.>r,ą wszel* 
k;e pyszne ambieye tronów, có tak bezutośnie u- 
mieją zabijać szczęście ludzkie.
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Krom'Ha sortowa*
Lech la— Pogoń  II. Dziś o g. 5'30 odbędzie 

się na boisku Pogoni match o mistrzostwo kla
sy B. Pcgo.i II wystąpi w sw*m najsilniejszym 
składzie. Łechta zreorganizowana jest obecnie

w dobrej forinta, to też należy się spodziewać, 
że gra będzie ładną i interesującą.

W is ła— Ce: m i. W niedziel? 20 czerwca 
odbędzie się w parku Tc w, Zaoaw ruchowych o 
godzinie 5 30 popol. titaufi foo.ballowy powyż
szych drużyn. Zawody niedzielne zapowiadają się

bardzo interesująco, a osoba sędziego kapitana 
amerykańnkiego Bur forda daje gwarar.cyę, że 
gra będzie bezstronnie prowadzona. Przedsprze
daż biletów w lokalu klubu ul. Jabłonowskich 
34 od godz. 10— 12 i 5— 8.

W y ja ś n i e n i *  1 p o r a d r  
B w  sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- H 

nistreeyi, uł. Soknła 4. O G Ł O S Z E N I A
t O d d z i a ł  d la  o  j ł a t t s ó  

■  otwarty przez eały dzień do godzin/ 7- wio:zora n g  
be- przerwy.

Profokdl s iy rM is i exh lif, Ksicot deresze^
do nabycia w d ru h am i 1871

IśiL JieSńra l«i«. SjIWa 33.
D z iś  E w  d n i n a s ie n n e

OCCOCO
wspaniały, wielce sen
sacyjny dramat p. t . :

Przepiękna wystawa i irtsctnizacy«, doakonhiy zespół ncjwybitniejszych artystów z uroczą sławną
P " !k ą  I  TĄ MARIĄ w  g ć v n e j roli. 2634

Nadto c?otoor, uasupełnlenlo programu.

W  nieutulonym żalu pogrążeni rodżice i rodzeń
stwo zawiadamiają o zgojiie najukochańszego Syna 
i Brata nieodżałowanej pamięci

Dra Rabsfla Wellsch*
zmarłego dma 18 b. m. —  Pog.zeb odbędzie się dnia 
21 czerwca o godzinie 11 przed południem z hali po
grzebowej na cmentarz Janowski-

Lwów, w czerwcu 1920.

PO D PISU JC IE

PO LS K A

P O Ż Y C Z K Ę

PA Ń S TW O W Ą !

POSADY iBNdMZ
A , wokal De. Pofat w  Janowie, obok Lwowa, poszukuje 

k u i  ( ie e t a  rutynowanego, obnaajomionego z praktyką 
prow j « y n  >1 iq 2733

l A t l M  i n m i t a w i

KKUPNO, SPRZfiDAŻ, UNłlM U 1
K o ś j w  wiąkszej il ód, 

kui u Ki wszystkich
. ici i solni 
żobwekiego

n M  ni* lane emaliowane, 
wielko seta eh, LTk» skrzyń 

fim a  Antoni Halaki L «

eyr-
na-

“ <w,
866

Kamienicę 3-pjątr, iwą, no»»' z możliwie ne*wie-“z tu 
komfortem, przy bocznej Potockiego — sprzeda zą 
milion dwieście tyjący Marek pot*Ich —  Marcąj'"iki, 
Wafowe i  2717

Xam i«n ,cę 3-pśątrową, nn*r,, U“ m£ort, bii'ko i -od 
mteścia t~  sprzeda za 600.000 Morek p  —  Ma/rzy -ż i, 
Wałów 2. 2713

jak mąka, fasola, groch, kasza oraz zboże wszelkiego ro- 
dzeju, jaWoteż artykuły kolonialne, jak kawa- herbata, 
cukier, czekolada, sardynki, śledzie i t. p. — dt starcza 
wagonowo instytucyo.n społecznym jak gminom, Skła
dnicom Kółek rolniczych, Konsumom, Kooperatywom itp.

1 IMłiSIKANIA, LOKALE, SKL3i»f
ntzukuję 4 pokoi lob wiącej z komfortem w  śródmie
ściu, d _m najwyższe wynetrrodrenia. Wiadomość: Zy-
V likiewicza 22. IK piętro od 10— 1 i 2—4. 2>68

1 pokoje, kuehnia. łazienka, gaz, elektryka —  w  Kra- 
l:rwie —  zamienią za S—4 pofcoi r, homfor e n  we Lwo- 

-  LM o sie c  a pod .Zamiana* do Admią. .Gazety 
W ieczorH *. 299d
wie. —

E 1
Flaszki < jrfoild apteczne za szkła 1 ' >k»a w  roemełtyc^ 

wielkościach po lec  Stan ław Wmrsbiaid, magazyn
porcelany i szkła. Lwt 'v, Halicka 4. 2616

tili ilWii JBIllłatf!

S „ P O L i M E X ”
POLSKI ZWIĄZEK HAKDlOtiHT
Centrala: LWÓW, PL. MARYACKI 5 
FILIA: WARSZAW A, D ŁU G A  GO. TEL. 3294.

Ega Artrem lna ncytacya
nrzy ul Rom aaowicza 1. 1ć. jJ  p io ro , odbędzie się 
dala  24. czerwca o  fcoilzlnta &  po połudn ia  pod za
rządem  Publicznej Ha.. Aykcyjaej, Akadem icka 3 —  

tamże w »zelk lą wyjaśnienia.
H andtlósi w/RlUczsni.

L 1 cytowane b ą « ą f Siobro qa 12 osób, jadalnia, 
sypialnia, materaca, otomana z«n*reutą, poduszua, por- 
c«'aoa. izkło, biureczko damskie, mcoelki, maszyna 
io  prania, maszvnka elektryczna, urządreue kuche . e 
i wiele drobiazgów. 2651

OCląiiać B iotu * w  driaa ticytic/i eo  godziny  
2-g le j po  cbledzie.

D o b ro w o ln i Uęrtacya
odbeóJe się dnia ?2-go  i  m. PocząteL o godz. 3. 
poobledzle, przy ul. Ufa skiege l. 6, I. p  , praire 

schody.
’ c y t o w a n e  bądą. komoda Louis z b n n o n i,  

kom de m-boni •>“>*, sekret-rsy' orzechowy, porcelana 
stołowa staira e»-k i, w w  .ph' oizerhowa, szafka noer.a 
mahoniowa, gobelin „św. K az im ie rzp ian in o  Sponr- 
jHa, lustr* oanrohowc, kiose' pokojowy, Iw ip y  z Dronzu, 
branki, spiżami ans szafa, kuferki i inne drobiazgi. —  
Łc iko renaissance XVI. z nocną szafką, biurko m<<aide 
i damski*.

Wyja^ireń adzieia tylko’ Publiczna Hala aukcyjna, 
i ł łu i  Afntdemictui 1 3 , oPsersse piętro, która Heyta- 
eyą tą przeprowadza. 2569

Oglądanie przedmiotów: godziną prred lir ytacyą,

3 . 0 S 7 T ,
2456 po cer ich hurtów e\ .ta polecą

*P|L0T“, isWóar* Bato^eg& 4.

Z C h iŃ s n fJ Ł G O  S R E B K A  poleca
Antoni HalsUi
L w ó w  « I .  Soi.ie.aH t e ^ o  3. 21690b

Dzierżawa.
Folwanc w pow , C  cszanowsldm, 600 mórg., w tem  

534 m< rgów ornego, o4 morgów leki. Budyr Knystldo  
w dArym  sterta. Corzelnia o 580 koktol., nowa O b
siane 100 m >rgów. Fołw-.-k tuz pod -liasten. .j iowijbnw„ 
przy gcścińcŁ, od stacyi 8 kim. Do objącia natyehm-^ct 
na L t f  - -9 (bez inwentarzy). 2~ii

W arunk i: 200 M p  za morg, półroczna rato, pół
roczna kaueya-

JST&*. sprzeaaż.
KAM IENICA I- piętrowa , t dużem podw errew , 

stajnią i ogrodem, przy ul. Piekarskiej, Cen: 420.000 “4jj.
Zgłuszenia co do powyimzych interesów:

L W Ó W , Fr.edrycbów 8, III. piętro, od g. 3— 6 popal

E E C L A M  A
id M i  M i  i piedi

P R Z E C Z Y T A J C I E
S S S  N A j Ś W l E l ś t T  N U M E R  =

SZCZUTKA!
tinmr" to nojpocrytnlejsry dziś tygo- 
UU <I.H« dmk satyryczny w P o l s c e ,
PTfllfTrS to n iezaw isły  organ satyry 
dl1. ILfl, politycznej,   —
nmm  to najm. lektura w  ses. podróży 
J lU w lL n , w góry, nad morzi i do zdrojów.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . . . . 16 Mk-

CENA POJEDYŃCZEGO
NUMERU. . . .  5 Mk.

Do nabycia v  A dn ia istra^ i, Lwów, 
ul, Sobola 1. 4, tudzież we wszysth'cb 
B* ur&ch dzianaiLarsUich i trafik ich.

Nakbdea ^póttJ A t r M  YptlawAizeT.
DrnUoa SpMd desfc. „ P m "

Redaktor naczelny Cr. ROGER BATTAGLf A. ZmUsr* redaktora nzcr. JFRZY KONARSKI 
al 4 Odp«w. redaktor: MńKYAN hlACflÂ SKt


